|Wierny sojuszni 
|Wierky soj k 

Marsz. Tito oświadczył dzienni=- 
karzom, że pogląd rządu i narodu 
jugosłowiańskiego odnośnie naszych 
Ziem Odzyskanych jest całkowicie 
lpo stronie Polski. Stanowisko p. 
Byrnesa wyrządza wielką krzywdę 
Polsce i utrudnia osiągnięcie po- 
koju. 

„Naród polski może w swojej 
sprawie liczyć nie tylko na nasze 
sympatie, ale także na wszelkie, 

ożliwe z naszej strony poparcie”. 
— powiedział Marsz. Tito. 
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bedzie omawiana urzez Czierech Ministrów w Nowym Jorku.— Zale. |; sors porzo myujste sowę 
cenia Konferencji Pokojowej beda przez nich natychmiast rozważane 
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ce traktatu anglo-egipskiego za zupełnie 
aiemożliwe do przyjęcia dła Egipcjan. 
Nowe propozycje brytyjskie natury woj. 


ZA 


Ministrowie spraw zagranicznych czte- 
rech mocarstw postanowili we wtorek 
wieczorem w czasie 4-godzinnego posie- 
dzenia wystąpić z wnioskiem do Konfe- 
rencji Paryskiej, aby ustaliła program, na 
podstawie którego wszystkie komisje za- 
kończyły by głosowanie w sprawie wszyst. 
kich propozycji i poprawek do dnia 5 paź 
dziernika, 

Postanowiono również, że plenarne sesje 
konferencji winny zakończyć się do dnia 
15 października. 

Uzgodniono ponadto, że na plenarnych 
sesjach każdy traktat pokojowy powinien 
być rozważany jako całość. Ministrowie 
doszli również do porozumienia co do te- 
go, że rada ministrów spraw zagranicz. 
nych powinna zająć się rozważeniem za- 
leceń Konferencji Pokojowej natychmiast, 
gdy tylko plenarna sesja, przystępując do 
obrad w dniu 5 października, zacznie za- 
Jecenia te nadsyłać. 

Wysunięło również projekt, by Rada 
Czterech Ministrów kontynuowała swe 
prace po zakończeniu Konferencji Pary- 
skiej, w Nowym Jorku, t. zn. równolegle 


‘z mającymi się łam odbywać posiedzenia- 


mi Generalnego Zgromadzenia ONZ. Po- 
nadto ustalono, żę po 24 listopada Rada 
Ministrów 4 mocarstw rozpocznie narady 
| mocz 


Znów zelgali 


Ordynucja wyborcze nie hyłn 
przeńłożone rządowi W.Brytanii 

W dniu wczorajszym agencja Reutera 
podała, że tekst oruynacji 


uchwalonej na XI sesji Krajowe) Rady 
Narodowej, został przez rząd RP zakomu” 


nikowany oficjalnie rządowi Wielkiej 
Brytanii. . 
Rzecznik ministerstw: spraw zagranicz. 


nych, interpelowany w 'ej sprawie przez 
korespondentów proz krajowej i zegra”| 
ritzmej, oświadczył, że est tu aiezgodne 
z prawdą. 


Biok demokratyezny 


w wyżgeach wloskich 
Wobec zbliżających się wyborów, na po 
śledzeniu rady generalnej rzymskiej partit 
socjalistycznej uchwalono większością gło- 
sów wystawienie wspólnych list wybor- 
czych z komunistami. 
Postanowiono ponadto prowadzić wspól 


ną akcję podczas kampanii wyborczej. 
Identyczne uchwały powzięto w Neapolu. 


llia Erenburg 
przyhedzie do Polski 


Sławny pisarz radziecki Ilia Erenburg, 
który ostatnio bawił w Kanadzie w drodzi 
powrotnej do Moskwy przejeżdżać będzie 
przez Warszawę. Na zaproszenie Towarzy” 
stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej Ilia 
Erenburg zatrzyma się kilka dni w stolicy 
Polski i zetknie się tu z polskimi litera 
tami, 


w Nowym Jorku nad przyszłymi losami 


Niemiec. 
CE 


Minister Bevin po odbyciu dłuższej roz- 


południu do Londynu. Powrót brytyjskie- 
go ministra do Paryża spodziewany jest 
w przyszłym tygodniu. 

Nowy minister handlu Stanów Zjednoczo 


mowy z Byrnesem odleciał wczoraj po|nych, Harriman przybył dziś do Paryża, 


skowej stanowią nawrót do sytuacji z ro* 
ku 1936 i podważają niezależność Egiptu. 
Gazety piszą, że Egipt posiada niezaprze- 
czalne, historyczne prawa do Sudanu. 
Oderwanie Sudanu cd Egiptu może stać 


wyborczej, 


tego wielkiego kraju mając na względzie 


EEA I EST T 


(HCA 


zabezpieczenia 


Wczoraj Rada Beżpieczeństwa obrado- 
wała w dalszym ciągu nad projektem ra- 
dzieckim, domagającym „się ujawnienia 
przez państwa sprzymierzone ilości wojsk, 
przebywających w krajach, które nie wal. 


Z Aten donoszą, że między wojskiem 
greckim, a zorganizowanymi oddziałami 
przeciwników reżimu i króla, toczy się for 
malna wojna. W Londynie oświadczono, 
że wojska brytyjskie „nie biorą udziału w 
akcji nie zamierzają brać udziału, dopó- 
ki nie zajdzie konieczność”. 

Regularne wojska greckie w sile 3 ba- 
łalionów wszczęły akcję przeciw grupie 
bojowców, skupionych w górach Macedo- 
nii. Premier Tsaldaris odleciał do Salonik, 


Truman wśród swoich „mocodawców“ 


Po śmierci prezydenta Roosevelta, rozmaici „królowie“ — stali, nafty, żelaza i im 
podobni giełdziarze i spekulanci opanowali rząd St. Zjednoczonych i kierują losami 


Ś. p. Franklin D. Roosevelt, jak to mówią, „przewraca się w śrobie'e 


TISTET 


UNIKNAC KONTROLI 


Anglosasi majoryzują Radę Bezpieczeństwa dla 


Wojna domowa w Gredi 


Naród sprzeciwia się powsolowi króla 


się źródłem presji na Egipt, ponieważ $u- 
dan jest związany z systemem nawadniania 
Egiptu. 


Czesi walczą 


z wilkołakami 

Akcja likwidacji nielegalnych organizacji 
niemieckich na terenie Czechosłowacji po- 
stępuje neprzód. Członkowie tych organi. 
zacji dopuścili się 314 aktów sabotażu. Na- 
padów z bronią w ręku na policję zano" 
towano aż 84. Na skutek energicznej in- 
terwencji zbrojnej, liczba napadów ostat- 
nio zmalała. Ma to również związek z na“ 
siloną akcją wysiedlania Niemców z gra- 
nie republiki, Obecnie pozostało zaledwie 
2x procent Niemców z ogólnej liczby prze 
znaczonej do usunięcia. 


Wyniki gospodarki 


Radziecka streia Niemiec dostarcza 
zkoża strefie brytyjskiej 

Między brytyjską a radziecką strefami 
okupacyjnymi w Niemczech została za- 
warta umowa handlowa, na mocy której 
brytyjska strefa dostarczać będzie żelazo 
i stal wzamian za węgiel i zboże ze strefy 
radzieckiej. 


tylko swoje egoistyczne interesy, 


INERI 


swych imperialisitycznych celów 


czyły po stronie Hitlera, Anglosasi sprze- |jących się za wniesieniem wniosku na po“ 
ciwili się wciągnięciu wniosku na porządek |rządek dzienny 1 2-ch wstrzymujących się 
dzienny obrad. od głosowania. 

W głosowaniu wniosek nie zosłał przy- 
jety 7-0ma głosami, przy 2-ch, wypowiada- 


s.» 

Sprawa wniosku radzieckiego, którego 
sens i celowość całkowicie wykazał amb. 
Gromyko, podkreślając, że nie jest to 
sprawa, obchodząca tylko Związek Ra- 
dziecki, lecz również, a nawt. głównie 
cały szereg państw, bezywawnie okupowa* 
nych przez obce wojska — jeszcze raz 
jasno scharakteryzowala metody, jakimi 
posługują się „demokracje  zócnodnie 


aby otrzymać informacje o sytuacji w|w realizowaniu swych „demokratycznych ” 
Macedonii. dążeń. 

Anglia 1 Stany Zjednoczone nie dopusz- 

Przybycie króla do Aten spodziewane | zając wniosku GA 45 pal 0 k 

jest w nadchodzącą sobotę. . nia, jeszcze raz pokazały, że gołowe są 


majoryzować wszelide konferencje, nie ba” 
cząc na dobro ogółne, a mając oa widoku 
jedynie włałpe, tmperlalistyczne cele. 
Anglosasi sądził, że odrzucając wniosek, 
unikną kompromiłacji, Lecz ta obawa 
przed wdlądem Narodów  Zlednoczonych 
w ich machieceja ma terni? międzynaro- 
dowy, nafbardziej ich tkompromitowała, 


| Jak oświadczył Tsaldaris, bojowcy są 
doskonale zaepairzeni w broń í walka z 
nimi nie jest łatwa. Ponadto walczące gru- 
py korzystają z szerokiego poparcia nastro- f 
jonej antymonarchistycznie ludności, któ- 
ra wyraźnie darzy bojowców sympatią. 
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ończochy będa robione z 


Tkaniny i wyroby z „ramio“ nie drą się. — „Chińska tra 


trawy 


wa“ zapowiada rewolucję w przemyśle tekstylnym 


Szczytem marzeń każdej kobiety są „per 
lony”, pończochy nie puszczejące oczek. 

Ale „perlony” drą się, jak każde inne 
pończochy, Nie jedna więc pani marzy 
o takich pończochach, z którymi nie było by 
tych kłopotów — pończochach nie drą- 
cych się! 

Cieszcie się, panie! Oto nadchodzą wia“ 
domości, zapowiadające rychłe urzeczywi. 
stnienie waszych marzeń! 

Na obszarze południowo-wschodniej Flo 
rydy rozciągają się rozległe bagna, na któ 
rych zasadzona została obecnie świeżo spro 
wadzona roślina zwana „ramio“. 

Jest to rodzaj pokrzywy hodowanej w 
Chinach już od czterech tysięcy lat i no- 
szącej w związku z tym przydomek „chiń 
skiej trawy”. 

Przesadzona na czarne bagna Florydy 
okazałą stę surowcem tak cennym, że nie 
którzy z plantatorów nie wahają się okre- 
Ślać tej uprawy mianem „agrarnej rewo- 
cji”, 

Owa podziwa godna roślina, której zbio 
ry już dziś osiągają wartość miliona dola- 
rów, otwiera nieznane dotąd możliwości 
w zakresie tekstylnej produkcji. 

Można z niej będzie produkować trwale 
jak żelazo koszule i ubrania, nie drące się 
pończochy i skarpetki, kobiece suknie o 
połysku piękniefszym od jedwabiu, nie 
rwące się sieci do połowu ryb, papier tak 
mocny, że z trudem jedynie ulega podar- 
ciu iid. 

Jak wykazały badania „ramio“ fest sie. 
dem razy mocniejsza, niż wełna í osiem 
razy trwalsza, niź bawelna lub jedwab, 
świeżo ściągniętego włókna — nie grubsze 


KOMMES Nadi 
dla muzyków i śpiewaków —amatorów 

Pol-e Radio w Łodzi urządza konk is 
muzyków i śpiewaków-amatorów. 

W kórkursie mogą wziąć udział muzycy- 
amatorzy, grający na jakimkolwiek instru- 
mexcie muzycznym, śpiewacy i śpiewaczki 
Tt. d. 

Osoby pragnące wziąć udział w konkur- 
sie winny nadesłać pisemne zgłoszenia na 
adres Dyrekcji Prosrzmowej Polskiego Ra- 
dia w Łodzi, Narutowicza 180, Zgłoszenia 
winny uwzględniać nazwisko i imię, rok u 
rodzenia, nysiadnne „wykształcenie muzy 
ne, rodzaj produkcji (śpiew, lub jaki in 
strument), repertucr, zawierający utwory 
na łączny czas trwania 10 minut. 

Termin nadsyłania zgłoszeń upływa 30 
września rb. 


OF 


Codzienna nowelka „Expressu" 


Teleionicznu rozmowa 


Niektórzy mężczyźni są małoduszni 
ud urodzenia, Innych — zmuszają do 
tego okoliczności. Piotr Lundsale przy- 
szedł już prawdopodobnie na świat 
z odpowiednią porcją owej właściwo- 
ści charakteru, 

Żonę traktował jak gospodynię do- 
mu, urzędników swych w biurze obar- 
czat nadmierną pracą ; szęzycił się 
tym, że nigdy w życju nie wydał jesz- 
cze niepotrzebnie ani grosza, Mało- 
duszność cechowała również jego po- 
glądy, Piotr Lundsale wmawiał w sie- 
bie, że żona jego jest mu wierna j że 
inni meżczyźn: wcale jej nie intere- 
suia 

W przekonaniu tym trwał aż do 
chwili, gdy Geofrey Harbord począł 
im składać coraz częściej wizyty. Pe 
wnego dnia doszedł do wniosku, że 
między Sybillą a przystojnym inży 
erem nawiążał się kontakt, dla któ- 
rego „nić symrafi** jest zbyt słabym 
okweśleniem. 

Ale Piotr nię 
było najokropnie, 
wność, rozyżódłby 
jszyłb, 


pewności i to 
Gdyby miał pe- 
mą i w ten 
e wydatki. Po- 
czątkowo mia! zamiar zaangażować 
detektywa, który zająłby się ingwilo- 


waniem Sybillj, lecz po, namyśle od-|% 


rzucił ten zamiar. Pociągnętoby to za 
sobą zbyt wielkie koszta, | 
— Każdy detektyw jest} krwiopijcą 


go od szpilki — nie można przerwać rę” 
koma. 

Obecnie fabryki rozpoczęły juź seryjną 
produkcję specjalnych maszyn do struga- 
nia łyka, przygotowując tym samym „chiń 
skiej trawie" drogę do opanowania wszy- 
stkich ieksiylnych rynków świata. 

Specjaliści w tekstylnej produkcji zgodnie 
przyzneją, że zastosowanie ramiowego włó 
kna nie ogranicza się jedynie do wyrobu 
tkanin. Również w produkcji lin i powro- 
zów okazała się ramio bezkonkurencyjna. 

Wyrabiane z niej ciężkie tkaniny w ro- 
dzaju draperii lub pokrowców na meble 
okazały się nieomal niezniszczalne. 

„Chińska trawa” jest itakże najlepszym 


surowcem do wyrobu ręczników i banda- 
ży. Jej niezwykła zdolność wsysania wszel 
kiego rodzaju wilgoci pozwała produkować 
z niej wszelkiego rodzaju impregnowane 
tkaniny; olej lub innegp rodzaju nieprze- 
puszczałne substancje wsiąknąwszy raz w 
utkany z ramii materiał pozostają w nim 
już na zawsze. 

Ramio rośnie przez cały rok, przy czym 
pierwsze jej zbiory możliwe są po trzyle- 
tnim dopiero okresie. Za to później cała 
uprawa „chińskiej trawy” ogranicza się je 
dynie do trzykrotnego w roku ścinania 
długich na pięć do sześciu stóp łodyg. Po 
dwunastu mniej więcej latach roślina ta 
wymaga przesadzania. 


Skargi mieszkańców Sikawy 


Dzielnica ta pozbawiona jest wszelkich dobro- 
dziejstw miejskiej kultury 


Otrzymujemy ostatnio często listy 


Chociaż Sikawa włączona jest do 


ze skargami od naszych czytelników,;Wielkiej Łodzi — to jednak pozba- 


mieszkańców osiedla Sikawa, 
kańcy tej części naszego miasta na- 
rzekają przede wszystkim na usterki 
w sieci elektrycenej — niemal codzien 
nie między godz. 8-mą a 10-tą wie- 
czorem światło w całej dzielnicy ga- 
śnie, Pomimo wielokrotnych reklama- 
cji w Elektrowni — nie się w tej sy- 
tuacji nie zmienia już od miesiąca. 

„Złośliwi; twierdzą — pisze jeden z 
naszych Czytelników (nazwisko i ad- 
res znane Redakcji), że chyba jakaś 
tajna gorzelnia zaczyna swoją zakar 
zam działalność w tym właśnie czasie 
i że to może ona pochłania cały prąd? 
Do rana nie ma już potem światła, 

W wyniku tego młodzież szkolna 
nie odrabia lekcji, lub zmuszona jest 
psuć sobie oczy przy kopcącej lampce 
kuchennej, robotnice, które po pracy 
chcą coś zreperować czy uszyć — wy” 
silają wzrok przy jakimś  ogarku 
świeczki, 

Ciemność sprzyja 


ponadto nocnymi 
r: kom, rozmaite męty bowiem ko- 
rzystając z braku oświetlenia, terrory- 
zuig po prostu miejscową ludność. 

W związku z tym mieszkańcy Sika- 
wy narzekają na brak Milicji Obywa- 
telekiej w tej. dzielnicy miasta, 


. 
— myślał Piotr. Poza tym detektywi 
często szantażują, Trzeba mieć inne 
wyjście. Wpadły mu do głowy różnej 
pomysły, zamierzał udać się do Mr 
Clarsona, znanego perukarza į same- 
mu przebrać się, by móc szpiegować 
żonę. Doszedł jednak do wniosku," że 
zajęłoby mu to za wiele czasu i nie 
miał zresztą pewności, czy zdolny jest 
do takiej roli, Nie — tu trzeba inne- 
go sposobu, prostszego i tańszego. 
O godz. 5 popołudniu miał już goto- 
wy plan. Uderzył pięścią w stół — 
znalazł najwłaściwszą drogę... 
Przypomniał sobie, że niejednokrot- 
nie zabawiał całe towarzystwo parodio- 
waniem różnych osób, Postanowił więc 
zadzwonić do Sybilli į dować g} 
Harborda, by w ten sposób dowiedzieć 
czy podejrzenia jego sa 


'"motywowane. 


Odbył maleńka próbę głosową i 
przekonał się, że skspery fin 
doskonałe. Złapał kapelusz ę 

jego  autemat 7 
nego,” nie chelal bowiem dzwonić z 
þiuta, gdzie każłw urzędnik móg? co 
cdsłurhiwač,; 
ts. 


Po wrzuęeniu odpow'imiej motmży| 

aparatu, z hliacym terram 
wa? głosu swej żony, Musiała by 
tej porze w domu, gdyż przy o»'e 


o 


5 


Miesz-| 


wiona jest całkowicie wszelkich do* 
brodziejstw miejskiej kultury: brak 
czytelni dla starszych i młodzieży, 
brak jakiejś świetlicy, gdzie ludzie nie- 
zamożni mogliby przeczytać gazety, 
by wiedzieć co się dzieje ma świecie, 
lub posłuchać radia, co uprzyjemniło- 
by im długie jesienne wieczory, 'Brak 
też jakiegoś kina. 

Do najbliższej Spółdzielni muszą 
mieszkańcy Sikawy iść 3 km po każde 
szkiełko do lampki, po najmniejszy 
drobiazg gospodarski. 

Nie ma też na miejscu przedszkola, 
a przecież trudno wymagać, by ma- 
leńkie dzieci brnęły po błocie do Ło 
dzi trzy kilometry, szczególniej, że 
większość z nich nie ma odpowiednia 
ciepłej odzjeży i obuwia na takie we 
drówkai. 

Odezuwa się też brak składu aptecz- 
nego, gdzie możnaby nabyć proszek 
od bólu głowy, wazelinę, czy jodynę. 

Jeden z naszych czytelników, nauczy. 
ciel, pisze „to wszystko jest takie 
zrozumiałe, nieodzowne į konieczne, 
by ludzi szarych wzwyż jakoś podno- 
sié, a nie skazywać ich na los pótzwie- 
rzęcej wegetacji”, 


szyciem, Nagle usłyszał jej głos: 

— Tak, tu mówj Mrs, Lumdsale, 
Kto mówi? 

— To ja, Geoffrey... — odparł Piotr, 
naśladując głos inżyniera, 

Z ogromnym napięciem czekał na 
dalsze słowa żony. 

— Geoffrey, Jaki Geoffrey? —| 
brzmiało zdziwione pytanie pani Lund- 
sale, 

— Geoffrey 
szybko. K 

— Czego pan sobie życzy? — zapy- 
tała oschle. 

— Chciałbym tylko zapytać, czy 
mogę przybyć do pani na pół godziny. 

Jeśli pan sobie życzy, proszę 
bardzo — odparła Sybilla — ale wła- 
ściwie nie wiem po co, Nieraz już pa- 
nu mówiłam, że bardzo . się cieszymy, 
gdy nas pan odwiedzą, ale nie życzę 
ie pańskich wizyt, podczas nieobec- 
aości mego męża, 

Piotr odetchnął z ulgą. Lecz to mu 
jeszcze nie wystarczyło. Musiał zdobyć 
niezachwiane przekonanie. 

— O ile sobie przypominam, zawsze 
kówiła pani inaczej, 

— Ależ niech pan nie będzie śmiesz- 
ny. Ilekroć zaczynał pan mówić o swej 
miłości, wybuchałam śmiechem. Ko- 


Harbord — odparł 


|dzie. 
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naize fly 


ST. KAMIŃSKI: W sprawie dokształ- 
genia się zawodowego może poinformuje 
się Pan w Instytucie Doskonalenia Zawo- 
dowego Rzemiosła, ul. Łąkowa 4, 

ZMARTWIONA GENIA tak pisze: 
„Jest mi przykro, bo gdy teraz jestem dużo 
lepsza i mogłoby być inaczej, to „On* od- 
szedł. Nie wiem, co mam robić — pisać 
list wstydzę się, pa tamtym liście z zerwa- 
niem. A jego jest mi żal, bo takiego chłop= 
ca dobrego i porządnego trudno znaleźć...“ 

Nabroila Pani, panno Geniu, a teraz 
martwi się Pani. A zepsuć coś jest wiele 
łatwiej, niż potem zło naprawić. I poco 
było robić takie demonstracje i pisać list 
z zerwaniem, kiedy w głębi serca wcale 
Pani z Nim zrywać nie chciała? I nie mia- 
ła powodu? Pisać sama oczywiście Pani 
nie może, ale niech Pani spróbuje użyć po* 
średnictwa koleżanki, lub męża koleżanki, 
który wydaje się być człowiekiem rozsąd- 
nym. Niech oni pomówią z „Nim“. A Pani, 
o ile „On“ zgodzi się nadał z Panią widy- 
wać — musi postarać. się zupełnie zmbe 
nić, Nie dawać mu powodów do zazdrości 
i nie być taka szorstka. Ludzie po wszyst- 
kich strasznych przeżyciach ubiegłych lat 
potrzebują serdeczności i dobroci. 


MIMOZA: Wkrótce ma wyjść zamąż. 
Za bardzo porządnego i bardzo ją kocha- 
jącego chłopca. Nie wie on nic, że... Mi- 
moza nie jest już „taka czysta" — jak pi- 
sze — za jakę ją narzeczony uważa. „Boję 
się, żeby mnie nie zostawił, gdy się dowie. 
Czy powinnam powiedzieć mu o tym 
przed ślubem, czy też nic nie mówić?" 

Miłość musi chodzić zawsze w parze ze 
szcaerością. Gdyby się narzeczony Panią 
wprost zapytał, czy będzie pierwszym 
mężczyzną w Pani życiu — bezwzględnie 
powinna Pani powiedzieć prawdę. Jeżeli 
jednak a nic nie pyta — sądzimy, że roz- 
sądniej jest nic nie mówić. Pani przedmał- 
żeński epizod wypływał przecież z Pani 
nieświadomości, a nie z zebsucią i na wa- 
sze przyszłe pożycie wpływu mieć nie bę- 
Pani narzeczony prawdopodobnie 
też miał niejedną przygodę, a mimo to nie. 
boi się Pani mu zaufać. Zasadniczo w ży- 
ciu ma się prawo tylko tego wymagać, co 
samemu można dać drugiemu człowie- 
kowi wzamian. Niech się Pani nie trapi 
więc, tylko postara być w przyszłości do- 
brą, troskliwą i wierną żoną i w ten spo- 
sób wynagrodzić swemu mężowi.. że nie 
był pierwszy, 


* 
HANKA U. Może poinformuje się Pani 
w Turze, Skorupki 6 8, 
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— Może pan przyjść tylko wtedy, 
jeśli będzie pam mógł zachowywać się 
przyzwoicie. Do widzenia... 

Odłożyła słuchawkę, Piotr również 
odłożył słuchawkę i uśmiechnął się: 
z zadowoleniem. 

— Ta roamowa warta była 15 gro* 
szy — pomyślał į udał się do biura. 

ER) 

Podczas kolacji Sybilla zwróciła się 
do męża: - 

— Wiesz, Piotrze, muszę ci to opo- 
wiedzieć. Dziś popołudniu dzwonił Har- 
bord, lecz zachowywał się przy tele- 
fonie tak nieodpowiednio, że musia- 
łam odłożyć słuchawkę, Przypuszczam, 
że nas już nigdy nie odwiedzi, 

— Nie wielka strata — odparł 
Piotr. Nagle wpadło mu do głowy, że- 
by opowiedzieć jej prawdę. 

— Słuchaj, — rzekł z uśmieszkiem 
zadowolenia na twarzy — teraz, gdy 
wiem już z pewnością, że nic was nie 
laczy, zdradzę ci pewną „tajemnicę, 

I opowiedział jej o swym mądrym 
tricku. Sybilla roześmiałą się serdecz- 
nie, 

— Twoja podejrzkwość sprawia mi 
wprawdzie przykrość — odparła — 
"le pomysł był cudowny Le 

+ śe 


cham mego męża i inni mężczyźni mnie 


|nie obchodzą. Czy ma mi pan coś do 


edzenia jeszęze poza tym? 

tr starał się nadać swemu głoso- 
vi smutne brzmienie, 

— Może w takim razie nie życzy- 


powiedziała mu, że musj się zająć 


laby sobie pani, abym w ogóle przy- 
chodził? 


Następnego dnia popołudniu Sybil- 
la siedziała w cukierni wraz z przy- 
stojnym młodzieńcem. 

— Ale pomyśl, co za szezęście. dro- 
gi Geoffrey, — rzekła z uśmiechem — 
że stałeś Akurat obok mnie przy tele- 
fonie, gdv Piotr podszył się pod "wo- 
je imię, K 


POLICJANT: — Co mu jest? 
SASIAD: — Wrzód w gardle odjął mu 
mowę i ruchy.. 


z s 
Rejestracja wojskowa 
Kto ma się zgłosić jutro ? 

Jutro, w piątek, do lokalu przy ulicy 
Świętokrzyskiej 15, winni się zgło: 
wszyscy mężczyźni rocznika 1926, zamie 
szkali w Łodzi, których nazwiska rozpo- 
czynają się na literę P. 

Zgłaszać się należy od godz. Sej do 
tej y 
Zgłaszający się winni przynieść wszy- 
stkie dokumenty osobiste. 
Piękny dar 
Dzieci także chcą nomóc 
w odbudowie Warszawy 

Hasło odbudowy Warszawy znalazło 
żywy oddźwięk we wszystkich sferach 
społeczeństwa, docierając także do naj- 
młodszych obywateli — do młodzieży) 
szkolnej. 

Do redakcji „Expressu Instrowane- 
go“ zgłosiła się delegacja młodzieży, w 
częszczającej da V klasy Szkoly Pow- 
szechnej nr. 113 przy ul. Tuszyńskiej 
189, wpłacając na Fundusz Odbudowy 
Stolicy zł. 600. z 

Jakże piekny jest ten dar! Odmawia- 
jąc sobie wszelkich przyjemności, ostat- 
nie swe złotówki dzieci oddaly na eel, 
który uznały za gy 1 


j świety obowiązek! 
Akcja Pomocy Zimowej 
przeprowadzona zostanie w tym roku 

Jak się dowiadujemy, w roku bieżącym 
również przeprowadzona zostanie na tere- 
nie całego kraju akcja Pomocy Zimowej. 

Uchwałę tę. powzięła Rada Ministrów, 
powierzając jej wykonanie Ministerstwu 
Pracy i Opieki Społecznej. 


e 

Jesienne siewy 
dohieguią kończ w woj. łódzkim 

Jesienne siewy na terenie wojewódz- 
twa łódzkiego mają się już ku końco- 
wi. Pewien niepokój budzą wczesne 
chłody, Wczesne nadejście jesieni nie 
jst bowiem pomyślne dla prae w polu. 


Kurs dla kierowników świetlic 


Wydział Kllturalno'Oświatowy przy 
O. K. Z. Z. komunikuje, że z dniem 30-go 
września b. r. rozpoczyna się 2-miesięczny 
kurs dla czynnych kierowników świetlic 
oraz aktywistów świetlicowych. 

Wykłady odbywać się będą w lokalu 
świetlicy Gazowni Miejskiej — ul. Tar 
gowa 30, w godzinach 8 — 11-a. 


POTRZEBNE NATYCHMIAST 


WYKWALIFIKOWANE ZAWIJACZKI 
(specjalność irysy) 


„EMKA“ — Łódź, Karolewska Nr 41. 
Telefon 107-01. 2705 


PRACOWNIA FUTER 


Przyjmujemy 
wszelkie roboty kuśnierskie 


al 


WICEK: — Patrz! Język mi pokazał! 
Cóż to za bezczelność! 


WACEK: —Nie szukaj draki!... 


Nie przebrzmiały jeszcze echa tragicze| 
nego pożaru w Rudzie Pabianiekiej, 
gdzie wskutek nieostrożności podczas 
gotowania smoły spłonął cały dom. mie- 
szkalny, gdy w dniu wczorajszym po” 
dobny wypadek wydarzył sie w Łodzi, 
w identycznych okolicznościach. 

Przy zbiegu ulie Śląskiej i Zapolskiej 
znajduje się parterowy dom mieszkal- 
ny, którego właścicielka przystąpiła do 
remontu dachu. W tym celu położyłe 
przed domem kilka cegieł, ustawiła na 
nich kocioł i poczęła gotować smołę. 

Wskutek braku dozoru smoła zaczęła 
kipieć i po kiłku chwilach kocioł stanał 


Nańńzwyczajna Komisia 


Nadzwyczajna Komisja Mieszkaniowa po 
kilkudniowej przerwie, spowodowanej wy- 
czerpaniem się rezerwy wolnych mieszkań, 
wczoraj znowu przydzieliła 14 mieszkań 
najbardziej potrzebującym. 

Przy ul. Pięknej 20 mieszkanie składające 
się z łch pokoi z kuchnią przydzielono 
Związkowi Nauczycielstwa Polskiego, poza- 
tem do dyspozycji Zw. Nauczycielstwa w 
celu wsiedlenia dwóch rodzin przeznaczo- 
no mieszkanie przy ul. Piotrkowskiej 79, 
składające się z 4-ch pokoi z kuchnią. 
Profesor Maria Jodłowska otrzymała przy 
dział na 1 pokój z kuchnią przy ul. Wól- 


łudzi zaczepiasz? Masz! 


Š 


WICEK: — Hallo, drabie! Uczciwych 


WACEK: — Wiciuniu, spokojnie! 


Znowu spiona! d 


podczas goíowania smoły do naprawy dachu. 
= Należy zachować jak majwięłsszą osirożmość! 


w płomieniach. Ponieważ znajdował się| 
on tuż przy drewnianej ścianie domu — 
płomienie ogarnęły szybko wyschnięte 
belki. 

Zaalarmowano straż. Mimo iż przyby 
ła ona natychmiast na miejsce, domu 
już nie udało się uratować — płonął, jak 
pochodnia. Strażacy mieli utrudnioną 
akcję wskutek braku wody, po którą 
trzeba było jeździć aż na Bałuty. 

Udało się uratować tylko dwa miesz- 
kania z tyłu, reszta spłonęła wraz z me 
blami i całym dobytkiem lokatorów. 

Nie zdążyła jeszcze straż powrócić do 
koszar, gdy znowu zaałarmowano z mia 


Komu przydzielono mieszkania? 


Mieszkaniowa qracuje 


ska Polskiego Szylierowi przydzielono mle- | 


szkanie przy ul. Daszyńskiego 40. 

Po jednym mieszkaniu przydzielono dla 
pracowników Zarządu Miejskiego oraz dla 
pracowników Poczty. 

Pozatem po jednym mieszkaniu N. K. M. 
przydzieliła Radom Zakładowym następują- 
cych firm: Zajberł, Łódzkie Zakłady Prze- 
mysłu Czesankowego, Dietzel i Geyer. Ra- 
dzie Zakładowej Widzewskiej Manufaktu- 
ry przydzielono 3 mieszkania, 

Wszystkie te mieszkania przydzielone 20- 
staną przez lokalne Komisje Mieszkaniowe, 
istniejące przy zakładach pracy, najbardziej 


czańskiej 79, zaś dyrekłorowi Teatru Woj- 


| 4 


Wczoraj odbyło się posiedzenie Zarządów 
Oddziałów i Rad Zakładowych eysi 
gałęzi przemysłu w Łodzi. | 
Ob. $tawiński zapoznał zebranych z pra” 
cą Mieszanej Komisji Płac, której rezulta- 
tem jest podwyżka płac przeciętnie o 2% | 
proc. 'W poszczególnych gałęziach przemy- 
słu dano podwyżki przede wszystkim naj 

gorzej zarabiającym. Stowki płac za godzi- 
nę we włókiennictwic wahają się w gra-| 
nicach od 8 do 20 zł. Podwyżka stawek na- 
stąpiła z równoczesnym zniesieniem szere- 
gu premii. 


Po ożywionej dyskusji zosi jednogłoś. 
nie uchwalona rezolucja, w kt: cbrani | 
między innymi erdzili, że przyznane | 

i możliwości 


nia i dalsze windowan z 


Ładź, POŁUDNIOWA 8 


iy i szkodliwy, gdyż spowadowałyby | 
drożyznę. 


potrzebującym robotnikom. 


Ob. Szubert omówił sytuację spółdziel- 
czości w Połsce I podkreślił niezdrowe sto- 
sunki panujące w niektórych odcinkach 
ółdzielczości. Drogą do uzdrowienia tych 
stosunków jest masowy udział w spółdzieł- 
czości kłasy pracującej. 


okupacii) 


Stra 


GONNA 


NIEMIEC: — Dziękuję, panie doktorze! 
Miesiąc leczyłem się napróżno, a pan mnie 
zaraz uzdrowił! 


sta o drugim pożarze, powstał: 
nież w tych samych okoliczni 
podczas gotowania smoły. 

Tym razem zapalił się kilkupiętrowy 
budynek mieszkalny przytul. Żeromskie 
go 38 — naprzeciwko Zielonego Rynku. 

Dzięki jednak energic 
ży. pożar udało się zlokalizować, nie do” 
puszczając do jego rozprzestrzenienia 
się. 

Romenda Straży Pożarnej kamunikn- 
je nam pożary te, wynikające wsku* 
tek gotowania smoły, jeśli nie będą za- 
chowywane odpowiednie środki ostroźno 
ści, mogą się stać prawdziwą plagą spor 
łeczną. 

Obecnie bowiem, z uwagi na uadcho- 
y okres desz masowo remontu 
dachy domów. Przeważnie odby* 
zachowania 
ma miejsce 
bh, gdzie znaj 
których właścieje- 
+ remont, 
stowaniu smoły należy u= 
ko w ten sposób, aby ogień 
głami 1 iskry nie mo- 
się na zewnątrz, Poza 

r| á odpowiednie 
ak najdalej od zabu- 
y być zabezpieczo 
Hesmożliwiającymi 


d 
je 
wa się to po partacku, bez 
należytej ostrożności, 


prz; 
stawić palen 
był obstawiony 
gły przedostawa 
tym należy na to 
miejsca, możliwi 
dowań, Kotły w 
nę przykrywami, 
wykipienie smoły. 

Łódź i tak przeżywa głód mieszkania= 
wy. Nie powiększajmy go nieostrożnoś- 
cią i omijaniem obowiązujących przepi” 
sów przeciwpożarowych! (k) 


mieszkania dla robofników 


Sprawozdanie NHM. - Podwyżka piac robotmi- 
czych. - Posicdzemie Rad Zakiadowych 


dzielać będzie mieszkania tylko zakładom 
pracy, których Rady Zakładowe wystawiać 
będą listy kandydetów na lokatorów za- 
twierdzane przez NKM, O  przydziałach 
tych następować będą zawiadomienia w 
prasie. 


Kulminacyjnym punkiem zebrania było | Już posiadane mieszkanie można zalega- 


sprawozdanie ob. Burskiego z działałności 
Nadzwyczajnej Komisji Mieszkaniowej. Ze 
sprawozdania tego wynika, że NKM zapie- 
czętowała 189 mieszkań, z których w 25-ciu 
wypadkach zdjęto nałożone pieczęcie po 
przedstawieniu przez właściciela mieszka- 
nia odpowiednich dowodów. 67 mieszkań 
zostało zgłoszonych do NKM. W sumic 
przydzielono 256 mieszkań. Spośród tego 
1% mi „dzielono indywidualnie 


dualne przydzielanie mieszkań zo- 


|musi pomag: 


lizować przez złożenie podania z załączoną 
opinią Rady Zakładowej, do Biura Kwate- 
runkowego. NKM przydzielać będzie tylko 
mieszkania odebrané niepracującym, 


W najbli m czasie zostaną przeprowa- 

wone pewne zmiany persónalne wśród 
sontrolerów, którzy nie wszyscy stanęli na 
vysokości dania i Redy Zakładowe bę- 
łą m ly wydelegować innych kontrole- 
rów. 


W pracy NKM 


ierdzi „ Burski — 
ć cale społeczeństwo, Wszy- 
scy muszą wziąć udział w akcji zdobywa- 


[stoto już zakończone. Obecnie NKM przy-|nia mieszkań dla robotników. (z). 
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„Komu się nie podoba, niech nie bierze! 


EWCZCIWI PIEKARZE 


zosiali ukarani za pobieranie wyższych cen oraz 
-za wypiełs pieczywa © mniejszej wadze 


Od strony najszerszych rzesz konsumen- 
tów dochodzą stale skargi na jakość sprze- 
dawanego w piekarniach chleba karłkowe- 
go. Konsumenci skarżą się także na nieodi 
powiednie traktowanie ich przez niektó- 
rych piekarzy, oraz na nadużycia mające 
miejsce przy sprzedaży chleba. 

O tym wszystkim dowiedzieliśmy się 
szczegółowo z rozprawy, która toczyła się 
przeciwko właścicielowi piekarni przy ul. 
Żeromskiego 58 — Hieronimowi Błochowi. 
kartkowego ustalona jest 
dla wszystkich piekarni jednakowa — zł. 
4.30 za bochenek 2-kilogramowy. Tymcza- 
sem żona Błocha nie chciała brać mniej 
za chleb, jak po 5 złotych. 

— Komu się nie podoba — 
— może u mnie chleba nie br: 

Kiedyś jedna z robotnic zapłacił 
mi 4 złote 1 30 groszy, lecz gdy położyła 
te pieniądze na stole, Błochowa oddała je 
z powrotem, oświadczając dobitnie: 

— Nasz chleb kosztuje 5 złotych! 

Robotnica musiała pożyczyć sobie 70 


nie aż cztery zażalenia, Wszyscy czterej 
klienci skarżył się na jedno i to samo — 
na samowolne podwyższenie ceny chleba. 

Za pobieranie nadmiernych cen Bloch 
skazany został na 15.000 złotych grzywny, 

U drugiego piekarza — Sikorskiego — 
bułeczki nie miały przepisowej wagi. Za- 
miast 6 dkg ważyły 4—5 dkg. Ponieważ 
stwierdzono w dodatku, że za chleb wol- 
norynkowy pobierał on wyższe ceny od u- 
stalonych — skazany został na 12.000 zło- 
tych grzywny. 

Piekarz Władysław Jabłoński (Sienkiewi- 
cza 95) skazany zostuł ma 7.000 zł. grzyw- 
ny za to, że za sprzedawane anyfelki za- 
miast brać po 14 zlotych — brał po 20 zło- 
tych. 

Piekorz Stanisław Raplewski (Północna 
19) skazany został na 7,000 zł. grzywny za 
sprzedaż bułeczek o mniejszej wadze, niż 
przepisowa. 
| ce 


Drogie winogrona 
W Warszawie zmucznie tanie) 
W Łodzi pojawiły się w znacznej ilo- 
ści winogrona. Nie są wprawdzie zbyt 
ładne, ale zawsze — winogrona, 
Cena ich wynosi 160—180 złotych 
za kilogram. W Wa wie winogrona 
są znacznie tańsze, 
120 złotych za kilogram. 
Czemu w Łodzi wszystko jest droż- 
sze? Łódź stała się od pewnego czasu, 
jednym z najdroższych miast pod 


garze maachinacji, aby oszukać konsumenta, 


8r.|firmy założony został obóz pracy dla 
Przeciwko Blochowi wpłynęły Jednocześ-|/V 


Można nabyć je po |* 


Przysłuchując się rozprawom przeciwko 
tym i inn$m jeszcze piekarzom dowiedzie- 
liśmy się, jakich dokonywują niektórzy pie 


a dla siebie wyciągnąć jak największe zy- 


Bardzo często dobre partie mąki z Za- 
rządu Miejsklego obracają oni na wypiek 
pieczywa wołnorynkowego, skupując mąkę 
gorszą, z której wypiekają chleb kartkowy! 


Faworyzowal 


Komendant chozu pracy 


Firma „Gentleman“ 
państwowym) zawarła umow 
działem Więziennictwa 
mocy której na terenie wspomnianej 


Fiemców, wynajętych do pracy. 
Nadzór nad uczestnikami obozu na- 
leżał do komendanta w osobie Broni- 
slawa Jagielskiego. 

Więźniom nie było wolno przyjmo- 


miasto, . 

W lecie br. firma „Gentleman'* ode- 
słała na Sikawę transport, składają 
cy się z 79-ciu Niemców, prowadzony 
przez Jagielskiego. 

Po przybyciu na miejsce stwierdzo- 
no brak jednej z transportowanych— 
Hildegardy Radzickiej, 

Podczas drogi m 


ziano ją rozma- 


z hu | 
koholem trzej przy | 
munt Małecki (Korzeniowskiego 5), ol 
nistaw Kubicki (Kopcińskiego 6), Hen-| 
ryk Gluszkowski (Nawrot 29). | 


iego za Katedrą uszu ich dobiegł 
odgłos organów. Odprawiane było wlà-| 
śnie nabożeństwo. 

Jeden z przyjaciół przystanął i wska”| 
zując na kościół krzyknął: 


każdym względem. 


— Słyszycie? To fanfary hymnu hi- 


piuskwione mieszkania 


EXPRESS ILUSTR. 


często pracują bez fartuchów, Podczas kon 
troli piekarń ujawniono w kiiku zakładach 
pajęczynę i kupy śm 


ski, nia 
chleba, zasługuje na uznanie I poparcie ca- 
łego społeczeństwa, 
wziąć w niej udział donosząc o każdym 
wypadku semowoli 1 nadużycia. (k). 


„Gentlemen“ został eresztowuny 


(pod zarządem wiaji 

z -|chodni. 
WUBP, na|nasunęło pewne podejrzenia. W wy- 
kazach imiennych stwierdzono, iż na- 
zwisko Radzieckiej jest wymazane i po- 
prawiona numeracja» 


zało się, 


kobiety. 
wać innych zajęć oraz wychodzić naļaresztowany. 


tencje, 


Chcieli przerwać grę organów 
myśląc, że-grają hymn 
kła awantura na 


-| tegorycznie przerwania gry ną orga” 


pse 


W piekarniach panuje brud. Częladnicy 


Akcja wiadz, zm 
ludności pracującej 


ająca do zapewnie- 
odpowiedniego 


które również winno 


ladne Niemki 


dla Niemców w f-mie 


mtem Jagielskim na 
To 


cą z komem 
. Następnie ulotniła się, 


Przy dokładniejszym badaniu oka: 
iż zbiegło 7-miu Niemców. 
Rzecz charakterystyczna, że... same 
Jagielski został natychmiast 


Dochodzenie ustaliło, iż niejedno- 
krotnie prz czał on swoje kompe- 
wydając więźniom przepustki 
do miasta i umożliwiając im w tem 
sposób ucieczkę. Robit to za wymagro- 
dzeniem, 

Sprawę komendanta Jagielskiego, 
yt czułego na kobiece wdzięki, prze 
ano zano prokuraturze, (hk) 


hitlerowski. — Niezwy- 
a Pletrkowskiej 


ego „Horst-Wessel Lied!” 
Aea do żyweżo pobiegł do koś 
u, a za nim dwaj jego towarzysze. 
Próżno kościelny tłumaczył im, że to 
nie hymn hitlerowski, lecz pieśni ko- 
ścielne. Podchmieleni domagali się ka- 


nac: 
\pilog tego zajścia rozegrał się przed 
Sądem Starościńskim, który za zakłó- 
cenie spokoju W stanie nietrzeźwym ska- 
zał wszystkich trzech przyjaciół na grzy 
wiię po 1000 złotych. (i) 


Nr249 
„Dzień Miłosierdzia” 


odhedzie się w niedzielę, 29 bm. 


W nadchodzącą niedziełę, dnia 29 bm. 
Polski Czerwony Krzyż będzie obcho- 
dził poraz pierwszy „Dzień  Miłosier- 
dzia”, celem złożenia czci i hołdu tym, 
często bezimiennym bohaterom, którzy 
złożyli w ofierze swe życie przy spełnia” 
niu czynów miłosierdzia, 

W intencji tej odbędzie się w niedzielę 
o godz. 10-ej uroczyste nabożeństwo W 
Katedrze św. Stanisława Kostki, PCR 
zaprasza na nie krewnych i znajomych 
tych działaczy tzerwonokrzyskich, któr 
rzy poświęcili się dla dobra tej instytue 
cji <amaryfańskiej niosąc w Świat szczy 
tną ideę miłosierdzia, a którzy zmarli, 
polegli, uh zgineli w obozach koncen* 
traeyjnych. 

Po nabożeństwie odbędzie się w sali 
Robotniczego Domu Kultury okoliczno 
ściowy poranek oraz rozdanie świadectw 
absolwentom XX kursu dla sióstr Pogor 
towia Sanitarnego PCK, 


Samobójstwo Niemca 


W domu przy ul. Żwirki 40 w Rudzie 
Pabianickiej powiesił się 60-letni Marian 
Miller, Niemiec. 

Jak stwierdzono, powodem samobójstwa 
była nieuleczalna choroba, na którą Miller 
cierpiał już od dłuższego czastw 


Okowiązek składania 
wykazów zatrudnionych pracowników 


Wydział Aprowizacji 1 Handlu Zarządu 
Miejskiego w Łodzi z uwagi na możliwość 
dwukrotnego zaopatrywania w węgiel pra- 
cujących I kat, wzywa zakłady przemysło- 
we objęte umowami zbiorowymi z tytułu 
akcji zaopatrywania pracowników w opał 
na okres zimowy 1946-47, aby żądały od 
nowoprzyjnowanych do pracy zaświadczeń 
z poprzedniego miejsca zatrudnienia, 
stwierdzającego czy otrzymali deputaty wę 
glowe. Z uwagi na powyższe Państw. Urząd 
Zatrudnienia winien odnotowywać ne skie- 
roweniach miejsce poprzedniej; pracy, 

Jednocześnie Wydział Aprowizacji i Han 
dlu podeje do wiadomości firm zjedno- 
czonych w Centr. Zarządzie Zjedn. Przem. 
Włókien. o obowiązku składania pełnego 
wykazu zatrudnionych pracowników każ- 
dego pierwszego miesiąca do Centr. Zarzą+ 
du Przem. Włókienniczego w Łodzi, tl. 
6-go Sierpnia 4. 


Konkurs — zagadka 
Niezrozumiałe pytanie dla dzieci 


Związek Polskich Artystów-Plasty- 
ków jak zapowiada w swym komuni- 
kacie — dążąc do upowszechnienia 
kultury plastycznej, rozpoczął pracę 
od, młodzieży i w tym celu postanowił 
urządzić konkurs dla dzieci. 


Jak wynika z tegoż komunikatu, 
udział w konkursie mogą wziąć wszyst- 
kie dzieci do lat 14, 


Temat konkursu: „Jak widzisz na- 
sze morze ; porty?" Za wyróżnione 


Ww waścnać h kolejowych jeż podięłe walke -Jaki 
się uchronić od tej plagi? 


8% 
nie, ża 90 procent domów jest zapluskwio- 
nych 
Gdzie 
—wszędź 
Są w mieszka 
wet w urzędach. Nie można się od nich o- 
pędzić, nie ma gdzie przed nimi uciec. 
iście skutki długich lat woj- 


5a kira nie rozmawiasz 
piw y, 


odków odremontowania czy 


Mieszkania 
zaplusłzwi! y się w straszny spossób i nawe 
w biały dzień można zaobserwować u zma- 


"|szku DDT, znanego ze swej siły owado- 


ny i okupacji, kiedy nie było poprostu mo- 


ieżane i nie bielone 


jomych, a co gorsza i u siebie, łażące po 
ścianach insekty. 

Ostatnio coraz częściej roziegały się gło- 
sy skargi na zapluskwienie wagonów ko- 
lejowych. 

w 
kacji podjęło obecnie ener; 
lem przywrócenia porządku. Pi 
cza Się przy pomocy amery] 


u z tym Ministerstwo Komuni- 
akcję, ce- 
zwal- 


bójczej: 
Walka z insektami na PKP prowadzona 
j st nie ty] jke w ad „sam osobowych, lecz 


"Niektóre dyrekcje k 
szcze pokonać trudność 


jowe nie 
technie? 


noga je- 
h, pole: 


gających na niedostatecznych ilościach roz- 
pylaczy. Trudności te usuwa się ostatnio 
przez przystąpienie do centralnego zaopa- 
la po: ególnych dyrekcji w sprzęt 
ylania proszku. 


Akcj ja ua kolejach odniegie jednak tylko 
damy skutek, gdy i pasaże- 
ją o odpłuskwieniu własnych 
mieszkań, źródłein zanieczyszczenia są bo» 
wiem bardzo często bagaże. 

Sprawy tej nie wolno lekceważyć. Obec- 
j pora do przeprowadzenia 
generalnej batalii z pluskwami, Ale akcja 
ta musi być 
wszystki 


prace mają być przyznane nagrody. 
Mamy poważne wątpliwości, czy 
konkurs ten będzie popularny, Pyta- 
nie zostało bowiem zredagowane tak 
iefortunnie, że nie tylko dzieci, ale 
i wielu dorosłych nie wie o co właściwej 
chodzi w tym konkursie. Może chodzi 
o to, aby dzieci wypowiedziały się, co 
myślą o naszych i portach, lub je opi- 
sały. 

W każdym razie, trzeba było pyta- 
nie postawić jąśniej jį zrozumiałej, 
Chodzi przecież o dzieci, 


"Konkurs Szkolny 


„Expressu 
Ilustrowanego" 


(UPON Nr 25 


Wycięć i zcchować 


LOW ii 


Zaniykujóy liste | 
najlepszych lskkcatletów Łodzi 


Podając ostatnie konkurencje zamyka” 
my tym samym listę trzech najlepszych 
lekkoatletek okręgu łódzkiego. Następne 
listy najlepszych zawodników i zawodni- 
czek łódzkich w lekkiej atletyce podemy 
po zakończeniu sezonu 

Dysk: 

1. Wajsówna 41.15 

2. Głażewska 34,36 

3. Peskówna 32,74% 

Kula: 

1. Wajsówna 11,65 

2. Przybylska 9,63 

3. Peskówna 9.63. 

Oszczep: 

1. Wajsówna 31.21 

2. Głażewska 28,56 

3. Peskówna 29.94. 

4x200 m: 

1. DKS ź:14,4 

500 m: 

1. Janikówna DKS 1:50,4, 


Nowy isiu 


powslał w Pahinelcach 

W Pabianicach działały dwa kluby: Kru- 
scheender i Włókniarz. Po dłuższych per- 
traktacjach, kluby ti postanowiły połączyć 
się w jedną organizację sportową pod na- 
zwą Pabjaniekiego K, S. 

Nowy klub tworzy sekcję bokserską, 
która brać będzie udział w drużynowych 
mistrzostwach pięściarskich okręgu łódz- 
kiego jeszcze w bież. sezonie, LOZB. zwle 
ka z ustaleniem kalendarzyka, by dać moż- 
ność Pabienickiemu K, S$. wykorzystania 
obecnego sezonu. 


Zjednoczone —WKS Granica 
(Olsztyn) (3:0) 


Towarzyski mocz piłkarski, rozegrany w 
dniu wczorajszym pomiędzy drużynami Zje- 
dnoczonych i WKS Granica z Olsztyna za 
kończył się wysokim zwycięstwem gospo- 
day. Zespół gości reprezentował niski po- 
ziom, grał ambitnie, dążąc do uzyskanią 
honorowej bramki, co mu się jednak nie u 
dało. Zjednoczone wystąpiło z Urbanem 
Rączką. O ile do przerwy wojskowi starali 
się utrzymać grę otwartą, o tyle po zmia» 
nie stron opadli na siłach, a gospodarze za- 
władnęli całkowicie terenem, marnując przy 
tym dużą ilość dogodnych pozycyj. Goale 
dla zwycięskiego zespołu zdobyli — Rącz- 
ko (2), Jankowski (2), Sukiennik i Urban 
z karnego (po jednej). FP zsrody prowadził 

p. Andrzejak. 


Wocka na ringu 


znów nocknatuje 


Podczas zawodów pięściarskich w 
Mysłowicach, na ringu ukazał się we- 
teran pięściarstwa polskiego, Wocka. 
Startował on w barwach klubu Lechia 
(Mysłowice). Był to mecz o drużyno- 
we mistrzostwo okręgu śląskiego w 
klasie B, 

Wocką wystąpił, rozumie się, w wa- 
dze ciężkiej ; już w pierwszym star- 
ciu, znokautował swego przeciwnika, 
Feledzińskiego. 


OGŁOSZENIE 
Dyrekcja Hoteli Miejskich ogłasza prze- 
targ nieograniczony na dostarczenie i zain- 
stalowanie w hotelach miejskich: „Grand= 
Hotel", „Savoy“ i „Polonia“ 
1) 28 gaśnie proszkowych z ładunkiem 
3 gaśnice pionowe z ładunkiem 
18 gaśnie płynowych z ładunkiem 
G gaśnic tetrowych z ładunkiem 
13 prądownie 
2 hydronetki 
275 mir. węża 
52 mra. 
2) na kontrolowanie i konserwację gaśnic. 
Bliższych szczegółów z opisem dostarcze- 
nia i zainstalowania środków przeciw-poża- 
rowych udzieli Dyrekcja Hoteli Miejskich, | 
ul. Narutowicza Nr 38 w godz. od 10 do 12. 
Oferty należy składać w zalakowanych 
kopertach w Biurze Dyrekcji Hoteli Miej- 
skich ul. Narutowicza Nr 38, do dnia 1-go 
października br., godz. $-tej. Otwarcie ofert 
nastąpi w tym s dniu o godz. 10-ej 
w Biurze Hoteli Mi 
Dyrekcji Hoteli ich służy prawo 
wyboru dostawcy jak również prawo uzna- 
nia, że przetarg nie dał „Yu | 
Łódź, dnia 20 wrz 1946 r. 
DYREKCJA NO” pri MIEJSKICH 
W ŁO! 


tłocznego 42 mm lub 


il 
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przeszczepia na swój grunt boks FJsyjski. — Mecz 
dzypaństwowy Polska — Z.S.R.R. projektowany w siyan 


Występ w Pradze nie dał nam w efekcie 


mj trzecie miejsce, zamiast oczekiwanego 
drigiego, Nasze pięści wywalczyły w su 
mió20 punktów, wyprzedzili nas zatem 
Czeji o jeden punkt. 

Jejli się weźmie pod uwagę bardzo słabą 
znajdność punktowania walki i skandalicz= 
ne nikiedy werdykty sędziowskie, godzące 
przewiżnie w nasze interesy, 
podstayie ściśle wyprowadzonego rachun- 


słabsi. 


Dzisiaj whali Wimy o godz. 19-ej odbę- 
dzie się zapóyiadany mecz pięściarski łódz- 
kiego Zrywujz węgierskim zespołem 
satusok“. Włrzy bawią już od dłuższego 
czasu w Polsd, przyczym przed wyjazdem 
zastrzegli sobiątyjko jednokrotne zważenie 
zawodników pred pierwszą walką i punk- 
towanie walk płęez dwuch sędziów: Węgra 
i Polaka, 

Ponieważ pieśdarze „Vasutasok“ mają 
apetyty pie! okędne i podczas podróży 
po Polsce niczegń sobie nie odmawiaj 
trzeba powiedzieć, ta każdy z nich jest d: 
siaj przynajnmiej 6 kategorię c! 
też pięściarze Zrywą będą musieli udzielo- 
my gościom handicap nadrabiać ambicją i 


RK 


W nadchodzącą sobotę r 
spotkania piłkarskie o mist 
okręgu łódzkiego na rok 46- 
sezonu jesiennego organizato: 


powtórzenia mistrzostw 


Wielokrotnie zapowiadane i stale odkła- 
dane powtórzenie indywidualnych mi- 
strzostw pięściarskich Polski w wadze Śre- 
ddniej dojdzie wreszcie do skutku w nad- 
echodzącą sobotę i niedzielę w hali Wimy. 
W mistrzostwach tych wezmą udz 
Bednarz, Kolczyński, Sobczak i Pieniąże! 
Jak nas zapewnia prezes ŁOZB p..Stepień, 
kontuzje Kolczyńskiego nie są na tyle po- 
ważne by nie mógł on stanąć do walki i 
mistrzostwa odbędą się napewno. W sobótc 
wyznaczono spotkania Bednarz — Kolczyń- 
ski i Pieniążek — Sobczak, w niedzielę nī% 
tomiast zwycięzcy zmierzą się w finałowej 
walce o tytuł mistrza Polski. 
Program zawodów uzupełniony będzie 


Trzeba się pr rzy$ 


do odpowiedniego zorganizowanie mistrzostw 
hokejowych Polski 


Dziś mecz Zry 


kdy z Węgrów walczy w kategorii niższej 


|dem, jednym słowem, 


TRY 


Sędziowie, w ferowaniu szych „staw“ 


tego czegośmy się spodziewali, W ogólnej|nych* już dzisiaj wyroków, pc*1neli się tak 
pónktacji mistrzostw słowiańskich zajęliś.|daleko, że zrazili 


do boksu publiczność 
praską i początkowe wielkie zainteresowa- 
nie turniejem z dniem każdym malało. Po- 
za tym i sposób prowadzenia walk przez 
niektórych ringowych zamienił nie jedno 
spotkanie, gwarantujące pokaz dobrego bor 
ksu, na zwykłą bijatykę. Stąd tak liczne 
kontuzje zawodników i wycofywanie się z 


można na|dalszych spotkań. 


Bokserzy sowieccy zyskali w sumie 38 


ku stwtrdzić, że nie jesteśmy od Czechów|punktów. Nie znaczy to jednak, że dzieli 


W bezpo- 


sok 


nas różnica conajmniej klasy. 


W-VaSil 


umiejętnością, 

Sposób sędziowania jaki zastrzegli sobie 

Węgrzy do niczego dobrego nie prowadzi, 
INie jest ono bezstronne, gdyż sędziowie, 
podejrzewając się wzajemnie o stronni- 
czość, agekurują się w ten sposób, że pod- 
ciągają zwykle swego zawodnika. Stąd 
sprzeczne orzeczenia i tak częste wyniki re- 
misowe uzyskiwane przez Węgrów w tour- 
nee po Polsce. 
W tych warunkach tylko przekonywują- 
ce zwycięstwo na punkty, lub nockaut mo- 
gą takiemu punktowaniu przeszkodzić. Mecz 
lejszy będzie pierwszą w Łodzi poważ- 
niejszą imprezą pięściarską w rozpoczętym 
sezonie. 


EAR 


moms 


Ory 


średnim spotkaniu z bokserami sowieckimi 
powinniśmy uzyskać korzystniejszy dla 
nas wynik. Należy pamiętać, że rosyjscy 
pięściarze wystąpili w Pradze w najwyższej 
swej formie, podczas gdy nas natomiast 
termin czwórmeczu zastał, raczej, nieptzy” 
gotowanych. W każdym razie PZB nie 
przyczyniło się absolutnie do podniesienia 
formy naszych reprezentantów i zaniedba- 
nie obozu kondycyjnego jest wprost kary” 
godne. 


Boks sowiecki jest młody, nie ma trady- 
cji. Charakterystycznymi cechami pięścia* 
rzy rosyjskich są: siła ciosu, rozbijająca 
gardę przeciwnika i dobra kondycja; słabe 
strony — brak umiejętności rozłożenia sił 
na trzy rundy walki, niedostateczna tech- 
nika i sygnalizowanie ciosów. Pięściarze 802 
wieccy wzorują się — jak to zresztą sami 
oświadczyli — na boksie amerykańskim, 
uważając go za najskuteczniejszy, Kiero 
wnik ekspedycji wypowiedział się za zorga- 
nizowaniem meczu Polska—ZSER i nie wi- 
dzi przeszkód by doprowadzić go do skut 
ku. Jako przypuszczalny termin tego spot- 
kania wysuwa się miesiąc styczeń przyszłe- 
go roku. 

Tak więc udział w pięściarskim turnieju 
słowiańskim, obok zdobycia dwuch tytu“ 
tów mistrzowskich przez Grzywot i Szy- 
murę, dał nam jeszcze jedno korzy! nås 
wiązanie bezpośredniego kontaktu z pię” 
ściarzami rosyjskimi, a w niedalekiej przy” 
szłości mecz międzypaństwowy Polska — 


sa rusza do Bi 


jak piłkarie P.T.G. i K.P. Zjednoczonych przygołowy- 
wali się do mistrzostw 


oczynają się |prowadzić pierwszą rundę rozgrywek, zaś 
stwo kl. A|na wiosnę roku przyszłego — drugą. Wąt- 
Do końca |pliwe czy dokończą, gdyż zmarnowano kil- 
chcą prze-|ka terminów: nic chyba nie przeszkadzało 


Doczekaliśmuw 


Polski w wadze średniej 


walkami szeregu par łódzkich pięściarzy. 
Dokonano odpowiedniego wyboru i zesta- 
jwiono dość ciekawie pary. W pierwszym 
rzędzie najciekawiej zapowiada się spotka- 
nie wagi ciężkiej między mistrzem Polski 


i|Niewadziłem a Kłodasem, który ma pre- 


tensje do miana najlepszego zawodnika 
Łodzi w tej kategorii. 

Poza tym ujrzymy w ringu Weźniakiewi- 
cza z Kalłińskim, Olejnika z. Nowickim, 
(Czarneckiego z Ostrowskim, Marcinkow- 
skiego z Kowalewskim, Pawlaka ze Szwe- 
niemal wszystkich 
najwybitniejszych bokserów łódzkich. 

W sobotę zawody rozpoczną się o godz. 


Łodzi przypadł ten zaszczyt, że orga |dzk 
nizację tegorocznych mistrzostw Polska | dzi 
w hokeju na lodzie jej powierzono. Pra|ganizacją mistrzostw. W tym celu zwo 
gnąc odpowiednio przygotować się, by|łano walno zebranie w dniu wczorajszym 
spełnić należycie powierzoną misję Łó-|o godz. x9 w lokalu ŁKS. 


19, w niedzielę natomiast o 11.30. 


. Zw. Hokeja na 
o kłopotach związanych z 


już 


się 


ZSRR. 
| 


rozpocząć rozgrywek od września, nie cze- 
kając na mistrza kl. B, któryby później 
„odrobił“ swoje zaległe mecze. 

Pierwsze spotkanie rozegrają zespoły 
Widzewa i ZZK w sobotę. O składach tych 
drużyn pisaliśmy już swego czasu! Dziś o- 
mówimy drugą parę przeciwników: PTO — 
Zjednoczone. 

Drużyna pabianicka, której treningi pro- 
wadzi znany sportowiec, b. reprezentacyjny 
gracz naszego miasta Chojnacki — znacz- 
nie się poprawiła i może zapisać ną swe do- 
bro szereg zaszczytnych wyników ! Oto one: 
z Lechią z Gdańska 1:1, z Polonią z Byto- 
mia 1:0, z którą Polonia stołeczna uzyska- 
ła zaledwie wynik remisowy i wreszcie z 
OMTUR 4:1, któremu uległ ŁKS. 

PTC posiada wyrównany zespół, bez spe- 
cjalnie słabych punktów. Dobry start do 
piłki, wzajemne zrozumienie się, nieprze- 
ciętna szybkość oraz wcale niezią kondycja 
— oto walory pabianickiej drużyny. Indy- 
'widualnie wysuwają się na czoło: bramkarz 
Adamkiewicz, środkowy pomocnik Miller i 
kierownik ataku Śledziński, Pełen skład 
pabianiczan jest następujący: Adamkie- 
wicz, Apostolidis, Kacalak, Wypych, Miller, 


ofować: 


Duszyński, Henszel, Grabski, Słedziński, 
Niemiec i Knul. 
Drużyna Zjednoczonych, która w Do 


przednich spotk: ch przez długi pro- 
adziła w tabeli mistrzowskiej, a zakoń- 
yła rozgrywki na trzecim miejscu, przy- 
tępuje do mistrzostw z wiar je tym ra- 
zem powiedzie się jej dużo lepiej. Fabrycz- 
lny zespół podaje skład osobowy: Makuty« 


nowiez, Sikorski, Kamiński, Ma, 
Raczko, Piekarski, Grządziel II, £ 
Bajan oraz Grządziel I, 

Tyle Zjednoczone! Możliwe, że zespół tem 
T [szykuje nam niespodziankę i w nadehodzęą- 
cych mistrzostwach odegra niepoślednią 
rolę, rewanżując się za doznane niepowo- 
dzenia w ubiegłych zmaganiach o punkty, 
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Dokąd dzis pójdziemy 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Ce; 


sza. Rittnera „Walki 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
Dasz; i 


Nieczynny z powodu prz 
fali teatralnej. 
nowego sezonu są już daleko posuni 
zon rozpocznie ki B. G. Shawa 
jor Barbara“ w re: Erwina Axera. De- 
Koracje przygotowuje Jan Rybkowski, 


ebudowy sceny i 


TEATR POWSZECHNY TUR 
11-Listopada 21 
następnych 


ki 


š i dni 
Fredry, 
CYRK Nr 1 — AL, KOŚCIUSZKI 5/7 
codziennie przedstawienie o godz. 19,30; wtor= 
Ki, czwartki, soboty ł niedziele o godz, 16,30 
1 19,30. 6593 


an  Jowtals! 


TEATR ySYRENA4g — TRAUGUTTA 1 


Lszarze 


Dr Ł. RÓŻYCKI, 
cych i akuszerii 
jmuje 1—6. 


LENCZEWSKI 
szeria, obecnie Łódź, 


godz, 3 — 7, tel, 181-47. 


specjalista chorób kobie- 
, ul, Legionów 9, tel. 166-29, 
4173 


choroby koh'ece i akn 
ul. Sienkiewicza 51, 


EXPRESS ILUSTR. 
OGŁOSZENIA 


DROBNE | 


Kupno — sprzedaż 


SAMOCHODOWE skcesorla, części, taśr 
hamulcowe, hydrol i t. p. Na zamówienie do- 
y pakunii pod głowicę każdego roz- 
rma St. Strażyc i $ 

tel. 112-09. 


nowoczesne urządzenie fryzjerskie, 
„Olimp“. Zgłoszenia pod KE 


TE 
iii 


Dr B. DOBROWOLSKI, 
nerwowych i seksua! 


specjalista chorób 
lnych, powrócił 1 przy. 


muje 3—7, ul. Kopernika 6, tel. 186-00. 4749 
Starszy asystent | 
specjalista chorób 


uszu, nosa i gardła, Sienkiewicza *7, przy. 
muje od 3—7 pp. Tel. 269-01. 6668 


Dr med, 1. VOGEL ze Lwowa — specjalista cho 
rób kobiecych i akuszer. przyjmuje, ul 


towicza 4, tek 260.92, 
Dr ŁOZA AIL, specjalista w ERorobacz 


skórnych, wenerycznych, przyjmuje od 12 
(-—8. tel, 179-56, Sienkiewicza 34. 


DZIS 1 codziennie przedstawienie p. t. 


„BEZ ŻELAZNEJ KURTYNY“ 


w reżyserii Stanisław, ef 
Udział biorą: Maria Bielicka, Stefcia 
Górska, Stefania Grodzieńska, Regina 
Grabowska, Irena Malkiewicz, Henryka 
Stankiewicz, Zygmunt Chmielewski 
Edward Dziewońsii, Wacław Jankow- 
ski, Wacław Kucharski, Kazimierz Paw- 
łowski, Jerzy Pichelski, Józef Matu: 
szewski 1 Stefan Witas. — Kier, arty- 
styczny: Jerzy Jurandot. — Dekoracje: 
J, Rybkowski I M. Stępień. Kasa czyn- 
na od godz. 10 do 13 1 od 16. Tel. 272-70. 

6648 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: Danie- 
ASY (Piotrkowska 67), Zajączkiewicza 
iego (Przejazd 
go 54), Antoniewi 
cza (Pablanicka 58), Steckla (Limanowskie- 
go 37). 


*aofiarowanie pracy 


POTRZEBNA sala fabryczna, magazyn. Zgło- 
szenia: Reklama, tel. 173-59. 2676 


POTRZEBNY blacha 
dowe 1 pomocnik, 
kowska 189. 
POTRZEBNI DMUCHACZE na ozdoby choin- 
kowe, warunki do omówienła na miejscu. 
E. Giąb, Łódź, uł, Piotrkowska 80, tel. 165-48. 
2688 


na roboty stmochodo- 
kład blacharski, Piotr- 
2687 


GORSKCIAF a dobrych warunkach po-, 
szukuję. Łódź, 11-Listopada 45 2688 


POTRZEBNY KUŚNIERZ na bardzo dobrych | 
warunkach. Wiadomość w Redakcji. 


|r6 


2: TADEUSZ CHĘCIŃSKI, asystent szpitala 
órno - wenerycznego św. Marii Magda- 
muje 4—6 z wyj. sobót, Piotr- 
tel. 203-11. 4633 


„10G* do zprzodania 
domi 


RADIO uskie, 6-lampowe — 
Brzeska 14, m. 9 (Doły). 
SREBRO w każdej ilości I w każdej pos 


|kupuje firma B. Kantor 1 H. Zielińska, Łódź, 
|Grand Hotel, Piotrowska 72. 2681 


SPRZEDAM tanio morgę lasu sosnowego Z 
budynkiem do wykończenia, w pięknie poło- 
żonej miejscowości letniskowej pod Łodzią. 
Wiśniowa Góra, 20 min. koleją, Żeromskiego 
„|29, m. 37, II brama, parter 3—5 pp. 


- | 


RADIOAPARATY, fotoaparaty, kinoapai 

telefony, motory, maszyny, każdą radiową 

|lampe, różne przyrządy, narzędzia — kupuje, 
d: 


Dr. RATAJ-ŻURAKOWSKA. Specjalistka cho 
ych, wenerycznych u kobiet, kos- 
karska, Piotrkowska 33 godz. 12—1 


„nia. 


KUPIĘ bilardy — Brzezińska 11. Paszteciar- 
6631 


Różne 
PRZYBŁAKAŁ się pies, czarny duży, wyżeł, 


łaty popielate. Do odeębranta: Ruda Pabiante- 
ka, Ogrodowa 47 a. 6584 


Dr med. 8, ŻURAKOWSKI. Specjalista cho- 
órnych i wenerycznych, Piotrkowska 
12—1 į 3—5! 5961 


DER, choroby we- 
wnętrzne, Piotrkow: przyjmuje 3—6. 
Dr med. LUTOWIECKI JERZ, 


skórne i weneryczne, Legionów a. przyjmuje 
3—6, tel. 156-10. 5023 


Dr med. GUSTAW MARKIEWICZ, choroby 
skórne i weneryczne, Piotrkowska 109 m. 6, 
1 4193 


u, gar- 


choroby 


Dr LIBO ALEKSANDER choroby 
dlni nosa, Przejazd 6. 
Telefon 101-50. 


LECZNICA 
3. Porady 
10—19: Ps 
AKUSZERKA GOWSKA IRENA ebitu- 
Warszawskiej Kliniki prof. 


Gro- 
lzkiego przyjmuje Zachodnia 52. Telefon 
151-76, 2 


PRZYCHODNI 
lekarzy 


specjalistó 


Piotrkowska 


[SKLEP w podwórzu, 


2885|, Studentka", 


Lokale 


do odstapienia Reklama, Piotrkowska 46, tel, 
{Nr 172-59. 
STUDENTKA posziikuje pokoju w śródmie: 
ściu. Oferty proszę kierować do „Expressu 
2698 | 


Powieść o życiu Łodzi—przed wojną, podczas okupacji i po wyzwoleniu 


Hanka nie mogła już odtąd zapomnieć| 
ani jego ładnie skrojonych ust, ani tego 
uśmiechu... Minie jednak wiele miesięcy, 
zanim pewnego wiosennego dnia spotka go 
podczas samotnej przechadzki w parku 
Poniatowskiego i zanim spełnią się jej naj- 
bardziej tajemne marzenia... 

Szemrze przepływająca woda. Ta, co 
spadłą na koło, przelatuje dalej, ażeby ni 
gdy nie wrócić: tak jak nie wrócą już ni 
gdy dnie jej ślicznego romansu ze Zbignie- 
wem Orszewskim. 

Hanka westchnęla. 

Tamte czasy, kiedy TEE e się po 
pachnących jaśminem alejach Wilanow- 
skiego parku i te wszystkie szalone godzi- 
ny, jakie spędziła w jego ramionach, są już 
takie odległe, że wydaje jej się nieraz, że 
to był tylko sen, 

Wszystko się już skończyło. Resztę jej 
szczęścia rozwiała burza dziejowa. Gd: 
jest teraz Zbigniew? A ojciec? Czy. żyje? 
Co się dzieje teraz w ukochanej Łodzi? 


jeż 


Redaktor naczelny: K. Bogusławski 
D— 012043 


Ogarnia ją niewypowiedziana tęsknota 
za tamtymi ludźmi i tamtymi czasami, 

Muzyka młyna staje się znów zadziwia- 
jąco podobna do tej, jaka przed laty szu- 
miała jej w fabrycznych halach u Oskara 
Brauera. I znowu wyłania się z dalekości 
obraz wysokiego czarnowłosego mężczy- 
zny. 

Hanka przymyka oczy. I zaraz potem 0- 
twiera je znowu. 


Po co rozczulać się wspomnieniami te 
raz, kiedy życie jest takie twarde: i na- 
prawdę piękne w swoim realiźm 


Niech inni marzą, niech inni śnią o za- 
pachach powiędłych róż! Tamte czasy nie 
wrócą już tak, jak ta woda, która przepły- 
wając po młyńskim kole biegnie dalej ku 
swemu przeznaczeniu. 

Jedni podłą się teraz trwożnie spogl 
dając w oczy pierwszemu lepszemu nie” 
mieckiemu żasdarmowi, drudzy pod groź- 
nym spojrzeniem mi cych ó 
pracują dniem i nocą, ażeby pow 


Adres Redakci: * Administracji: 


m. 2. 2930 
3|PRZYBŁAKAŁ się pies szpic ostrzyżony. — 
Gdańska 117. Maciński. 2590 | 


Od 8—10 i 4—6 pp.| 
4136, 


9| LICEALIS 


„ |toczy się nierówny bój z najeźdźcą! 


Łódź, 
Redaktor przyjmuje codziennie od 


RADIA naprawia, przerabia, dorabia krótkie 
fale, szybko — tanio — fachowo pod kie- 
rownictwem zagranicznych sił fachowych. 
Precisious- Radio. Sienkiewicza 2. 64 


NAPRAWIAM bez śladu wszelkiego rodzaju 
uszkodzoną garderobę, Łódź, Śródmiejska 23, 


PRZYBLAKAŁ się pies wyżeł czarny podpa- 
| lany, do odebrania Sienkiewicza Nr 59, m. 6. 


| Jasnos Kazimierz, Zachodnia 18. 


(Piotrkowska 108) — „Dzień wiel 


gody”. 
(Przejazd 1) — „S: 
(W. Główna 2) — 
„Gdynia (Przejazd) — „San Demetrio“ 
„Hel“ (Legionów 2/4) — „San Demetrio” 


ego 123)—,„Czapajew* 
skiego 178) — „Do- 


„Styłowy (Kilińsi 
Robetnik* — (Ki 
tożkarz Nr 13*. 


— (Napiórkowskiego Nr 16) 
wa 13". 


oma“ (Rzgowska 81) — „Zwycięstwo w 


(ul. Zgierska 26) — „Zygmunt 


ki 

„Ewit” (Baluckl Rynek 5) — „Jezebel. 
„Muza“ (Ruda Pabianicka) — „Skłama- 
tam“, 

„Włókniarz 
nienstraszonych* 

„Przedwiośnie 
„Konflikt, 
„Bałtyk* (Narutowicza 20) — 
mes”, 

„Tatry“ (Sienkiewicza 40) — „Meyerling”. 

„Rekord* (Rzgowska 2) — „Delegat floty". 

„Baj! (Franciszkańska 31) — „Śluby 
kawale: a 

„Oświatowy* OM TUR (Kopernika 8) — 
nieczynne z powodu remontu. 

Początek seansów w dni powszednie o go- 
ñrinie TR, 18. 20. — W niedzielę i święta o go- 
dzinie 14, 16, 18, 20. 


OGROD ZOOLOGICZNY 


Zdrowie (dojazd tramwajem Nr 9) otwarty 
*6dziennie o0 9 rana do zmierzch 


(Zawadzka 16) — „Batalia 


(Żeromskiego 74-75) 


„Jesse Jar 


COC YZ ETC ZA 
SKRADZAONO książkę wojskową, rozkaz, wy- 


jazdu, kartę urlopową, Mikołajczyk Alojzy, 
Aleksandrów, Parzęczewska 28. — Proszę o 
zwrot dokumentów. 2695 


kartki żywnościowe — wrze- 
październik, leg. tramwaj. seria A na 
nazw. Zaborska Leokadia, Naptórkowskiego 
Nr 23. 2694 


ZAGUBIONO Kennkartę í kartę rej. RBU. — 
6674 


UCZCIWEGO znalszcę proszę o zwrot toreb- 


SKRADZIONO 
sień, 


TOGRAFIĘ TECHNICZNĄ! Fabryk, M 
zyn, Gmachów itp, wszelkie grupy, oraz 

i okolicznościowe wykonuje Fo- 
H. Śmigacz, Piotrkowska 6, telef, | 
6356 | 


'A udzieli tanio początków gry for- 
Zgłoszenia do Redakcji. 2699, 
| 


tepianow 


Zagubione dokumenty 


SKRADZIONO książkę wojskową, palcówkę, 
rowerową, kartę rejestracyjną RKU- | 


leg. 


|Stanisław, Pojezierska 41. 


|dowód osobisty przedwojenny, 2 metryczki 


|dziecinne, leg. Z, Z. Kublak Mieczysław, Piotr- | 
wska 21. 6696| 


produkcję wojennego przemysłu Trzeciej 
Rzeszy. Inni przymykają oczy ze wstydu, 
kiedy na ich bezbronne policzki spada ręka 
więziennego dozorcy, inni wreszcie umiera- 
ją bez próby bantu po rozlicznych obozach 
koncentracyjnych. 

Jance przypadł w udziale najpiękniejszy 
los. 

Nawet 


przypuszczała, że uciekając z 


Łodzi z misternych sidet Waldemara Ren“ 
w lasach 


nera do tej małej, zagubionej 
wioski, przeżyj 
chwile swego życia. 

Jej romans ze Zbigniewem był śliczną 
sielanką. Hanka wspomina ją zawsze ze 
wzruszeniem, bo przecież wciąż jeszcze ko- 
cha Orszewskiego. To jednak. co w tej 
chwili przeżywa, ma w sobie patos i wiel- 


ynnie w leśnych 
ch Związku Walki Zbrojnej. Jest 
jedną z tych. którzy walczą o honor upa” 
dlansgo i zgnębionego narodu, którzy na 


D nek, Gusen i krematoria oświgcim- 
skie — którzy są żywą strofa wielkiej pie- 
émi: Jeszcze Polska nie zginęła! 


Ich ofiarność, ich bobaterstwo są najlep” 
szym Świadectwem. że naród polski, ste- 
roryzowany przez brutalną przemoc hitle- 
nie załamał się. I że 
należy mu się wolność, skoro o tą wolność 


Z tego wsz: 


zdaje sobie sprawę 
ego ze wszystkich boha“ 
właśnie Henka jest 


ostrzach swoich bagnetów niosą odwet za s 


[ki czarnej, zawierającą dokumenty oraz war- 
|tościowe pamiątki rodzinne. Została zgubiona 
dnia 24.9.46 r. w tramwaju Nr 14 — za wyso- 
kim wynagrodzeniem. Łódź, Piotrkowska 271, 
m. $, Władysława Lestńsk 6673 


|zAGUBIONO leg. Z. Z. Nr 9525, wyd. | W Ło- 
dzi na nazw. Kiełba. zslóski Zygmunt, Pabian 
ce, KOSCIUBZKI 7. 


ZGUBIONO "kartę odzieżową 1 żywnościową 
I kat. na nazw, Kałużny, Waplenna 53. 6671 


© dowód osobisty i leg. dozorcy 


SKRADZION 


u "Biotskowaka, enrum |-644 oraz inne dowody na nazw. Krysztoflak | oraz inne dokumenty, Jacak Stanisław, KI. 
* 2697 skiego 16, 


6670 


4675 SKRADZIONO kartki żywnościowe, palcówikę, | ZAGUBIONO Kennkartę, kartę rejestracyjną 


RKU. Skierniewice, kartę rowerową, leg. stra- 
žy na nazw. Cichocki Kazimierz, wieś Micha- 
łów, gm. Korabiniec, 6669 


Zaczęło się to od piećwszej zaraz chwili, 
kiedy przybyła tutaj z Łodzi. 

Młyn należący do krewniaków żony 
Józka Mroczka był niejako ośrodkiem ca- 
lego ruchu oporu w okolicy, Do wojskowej 
organizacji należał sam młynarz Batlomiej 
Nowina, dwóch jego synów Władysław i 
Konstanty, i córką Bronisława. Wszedł do 
niej Józef Mroczek, który mieszkał tutaj od 
1940 roku, po, przybyciu zaś Hanki siłą rze- 
czy i ona wstąpiła do szeregów. 

Oddział partyzancki działający w tej 
części lasów, położonych na południe od 
Końskiego, liczył prawie dwustu doskonale 
wyekwipowanych bojowników. Grupa ta 
na której czele stał kapitan „Florian“ bar” 
dzo tylko rzadko występowała do akcji w 
gromadzie. Rozproszona po okolicznych 
wioskach, przysiółkach i gajówkach utrzy- 
mywała ze sobą kontakt przy pomocy spe- 
cjalnie zorganizowanej służby łącznikowej, 
ażeby na wezwanie dowódcy wykonywać 
wspólnie tę czy inną operację. 

Taką łączniczką jest w oddziale „Floria“ 
a“ Hanką Mroczkówna, Funkcja zgoła 
nie błyskotliwa i efektowna, nie mniej wa- 
żna i odpowiedzialna. 

W trzaskający mróz, po kolana brnąc w 
śniegu, w jesienne szarugi i w pachnące ko* 
niczyną letnie noce wędruje Hanka do 
wiadomego sobie miejsca. Idzie leśnymi 
dróżkami i miedzami polnymi. Idzie ostro“ 
żnie, ażeby nie natknąć się na żandarmów. 

Q rozpaczy, kiedy w szalejącą wichrami 
deszczową noc, zmyli drogę i czuje, że się 
spóźni z wiadomością, od której zależy mo- 
że los całej operacji 


Piotrk, wska I02a. Telefony: 129-13, 137-47. 
godz 16—18. tel. 112-60. 


Muay MGŁOSZEŃ: Piotrkowska 102a, — Ceny ogłoszeń: Drobuę — za wyraz petitowy 


W zuinerach niedzielnych 1 świątecznych — 


50% drożej, 


poza zekstem — 57l Inne neloszenia za 


Odbito w drukarni Spółdzielni „Czytelnik“ Nr 4 — Łódź, 


(D. c. n.) 


Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza 
„EXPRESS [LUSTROWANY* 


milimetr - szpaltę. poza tekstem. zł M— 
żwirki 2. 


